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MISJA SPOŁECZNA ZAKŁADÓW OPIEKI CAŁKOWITEJ NA ZIEMIACH POLSKICH 

W OKRESIE ZABORÓW

1. Polskie tradycje w zakresie opieki nad dzieckiem i młodzieżą

Działalność opiekuńcza nazywana dzisiaj opieką społeczną, miała charakter filantropii dobrowolnej, wykonywanej przez instytucje dobro-czynne, zwłaszcza zakony i stowarzyszenia religijne, oraz  fundacje i osoby prywatne
.

W dziejach dobroczynności w Polsce znaczną rolę odegrały zakony 
i stowarzyszenia zakonne. Do najbardziej zasłużonych na tym polu, histo-rycy zaliczają Zakon Benedyktynów, Kawalerów Maltańskich i Świętego Ducha (Duchacze).  

Przez cały okres średniowiecza, opiekę nad opuszczonymi dziećmi 
i młodzieżą sprawowały szpitale parafialne, zakonne i brackie, a po Soborze Trydenckim, sierocińce i zakłady powoływane były przez fundacje. Od XVI wieku, zaczęły pojawiać się społeczne przytułki i zakłady wychowawczo-opiekuńcze dla dzieci opuszczonych oraz prywatne fundacje dla opieki nad żebrakami i włóczęgami
.

W okresie Oświecenia, obok przytułków kościelnych, powstawały in-ne formy opieki prowadzone przez bractwa miłosierdzia i świeckie stowa-rzyszenia, zajmujące się określoną grupą potrzebujących. 

Przytułki bądź sierocińce, cieszyły się poparciem dygnitarzy państwo-wych, bogatych właścicieli ziemskich i hierarchii kościelnej, którzy obda-rowywali je różnymi nadaniami i przywilejami. Mniej zamożna część społe-czeństwa, w miarę swoich możliwości, także spieszyła z pomocą w formie składek i ofiar. 

W XVII wieku, podobnie jak w innych krajach europejskich, obok szpitali i domów opieki, prowadzonych przez gminy, zakony i stowarzy-szenia religijne, powstawały zakłady opieki zamkniętej.

Niektóre z nich, ze względu na swój oryginalny charakter i wprowa-dzone nowoczesne metody opiekuńczo-wychowawcze, odegrały ważną ro-lę w rozwoju opieki nad dzieckiem w Polsce
. Opiekę całkowitą prowadził Dom dla podrzutków, założony w 1736 roku przez osiadłego w Warszawie członka Zgromadzenia Księży Misjonarzy Piotra Gabriela Baudouina CM, pod nazwą - Szpital dla przyjmowania i wychowywania niemowląt porzu-conych lub opuszczonych. Zatrudniano w nim matki mające niemowlęta. Dzieciom starszym, zapewniano naukę z zakresu szkoły elementarnej, bądź przysposobienia zawodowego, starano się także o zapewnienie wypoczynku w warunkach wiejskich
.

Działalność filantropijna i charytatywna stopniowo wchodziła na płasz-czyznę publiczną. Władze państwowe dążyły do rozwoju instytucji opie-kuńczych i uregulowania ich działalności przepisami prawnymi.

W 1775 roku, ustanowiono centralny organ pod nazwą - Komisja nad Szpitalami oraz wydano Konstytucję Szpitalną. Z kolei w czasie Sejmu Czteroletniego powołano wojewódzkie komisje do nadzoru nad działal-nością zakładów opiekuńczych
.

W latach niewoli, coraz bardziej widoczne stawało się zainteresowa-nie działalnością opiekuńczą ze strony samego społeczeństwa polskiego na ziemiach zaboru rosyjskiego i austriackiego, natomiast mniej w zaborze pruskim. 

Powstały pierwsze placówki opiekuńczo-wychowawcze o charakte-rze specjalistycznym. Już w 1817 roku, został założony w Warszawie przez pijara ks. Jakuba Falkowskiego – jeden z pierwszych w świecie - Instytut Głuchoniemych
. Znany prawnik wiktymolog hr. Fryderyk Skarbek, otwo-rzył  w 1834 roku, pierwszy w Polsce zakład wychowawczo-poprawczy pod 
nazwą – Mokotowski Instytut Moralnej Poprawy Dzieci. Dyrektorem zakła-du, został poeta i pedagog - Stanisław Jachowicz, założyciel Towarzystwa Wspierającego Instytut
.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, założone w 1814 roku 
z inicjatywy Zofii z Czartoryskich Zamoyskiej, Adama Czartoryskiego, Stanisława Staszica i Jana Ursyna Niemcewicza, otaczało opieką dzieci sieroce, starając się zapewnić im wychowanie i nauczyć ich umiejętności przydatnych w życiu dorosłym.
. 

Szczególną rolę w przygotowaniu dziewcząt do życia dorosłego, ode-grały tzw. szwalnie, zakładane przez Towarzystwo. Pierwszy taki zakład za-łożyła Siostra Bronisława Szpądrowska. Przyjmowano wszystkie zgłasza-jące się  dziewczęta, zapewniając im opiekę i możliwość wyuczenia zawo-du. Niektóre z uczennic zdobywały wiedzę na poziomie szkoły elemen-tarnej. Dziewczęta bezdomne pozostawały w szwalniach przez całą noc. 

Odpowiednikiem żeńskich szwalni, były sale zajęć dla chłopców, powstałe w 1887 roku przy ul. Dobrej na Powiślu. Jej opiekunem został 
ks. Jan Siemiec. 

W każdej z prowadzonych form opieki uwydatniał się element patrio-tyzmu. Potwierdzeniem tego jest opinia Heleny Radlińskiej: Wobec niemoż-ności zakładania polskich instytucji oświatowych, Warszawskie Towarzys-two Dobroczynności dostarczyło filantropijnej barwy ochronnej wielu pra-com. Sale zajęć, szwalnie, ochronki były w istocie szkółkami. Nie pomagały rewizje, konfiskaty elementarzy, aresztowania ochroniarek. Nauczanie trwa-ło, czasem przenosiło się do domu opiekunek, które zapraszały zdolniejsze dzieci.
Od połowy XIX wieku, datuje się na ziemiach polskich rozwój szpital-nictwa pediatrycznego. Do najbardziej znanych należały: założony przez Księżną Jadwigę Sapieżynę w 1845 roku przy klasztorze Sióstr Opatrzności we Lwowie, dziecięcy szpital św. Zofii, utrzymywany przez powołane 
w tym celu towarzystwo. W 1870 roku, z inicjatywy Aleksandry Potockiej powstało Stowarzyszenie Opieki nad Szpitalem Dziecięcym w Warszawie, otrzymał on nazwę - Warszawski Szpital dla Dzieci. W 1876 roku, powstał w Krakowie szpital dziecięcy św. Ludwika pod patronatem Towarzystwa Opieki Szpitalnej dla Dzieci, utworzony przez Marcelinę Czartoryską, pod protektoratem kardynała Albina Dunajewskiego. W 1877 roku, staraniem Towarzystwa Opieki Szpitalnej dla Dzieci oraz Sióstr św. Wincentego 
à Paulo (Szarytki) powstał w Poznaniu dla ubogich dzieci – dziecięcy szpi-tal św. Józefa.  

Na przełomie XIX i XX wieku szereg towarzystw organizowało wy-poczynek i kolonie letnie dla dzieci. Towarzystwa dla organizowania kolo-nii wypoczynkowych, zapewniały dzieciom wypoczynek na wsi. Towa-rzystwa Kolonii Letnich powstały w Warszawie, w Poznaniu, w Wilnie 
i Toruniu.  

Ważną rolę w dziedzinie wychowania narodowego spełniały ochronki. Wobec rusyfikacji i germanizacji szkolnictwa oraz dążenia państw zabor-czych do wynaradawiania dzieci, realizowały w konspiracji programy nau-czania w języku polskim i mimo represji - aż do wydarzeń rewolucyjnych 1905 roku były w  zasadzie na terenie zaboru rosyjskiego głównymi placów-kami wychowania narodowego.

Od połowy XIX wieku, ochronki były zakładane przez parafie, towa-rzystwa charytatywne, organizacje religijne i zakony, przede wszystkim żeńskie: Świętej Elżbiety (założone w Nysie), i św. Feliksa z Kantalicio (Felicjanki),  Najświętszej Rodziny z Nazaretu (Nazaretanki) i Służebniczki Najświętszej Maryi Panny Niepokalanie Poczętej (E. Bojanowskiego)
.  

Przy zakładach przemysłowych, do utrzymania ochronek zobowią-zany był  ich właściciel lub związki i bractwa zrzeszające pracowników. 

W 1840 roku, powstało Miejskie Towarzystwo Ochronek Chrześci-jańskich we Lwowie. W Poznaniu kilka ochronek prowadziło Towarzystwo Opieki nad Dzieckiem Katolickim i Polskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi Ewangelickimi.

Powołane w końcu XIX wieku - Warszawskie Towarzystwo Higie-niczne, zainicjowało organizację dwóch ważnych instytucji - ogrodów Wil-helma Aara, prowadzących działalność rekreacyjną i wychowawczą dla dzieci z zamożniejszych rodzin oraz Instytut Higieny Dziecięcej ufun-dowany przez barona Leona Lenvala. Instytut ten, prowadził działalność na ówczesne czasy nowatorską – świadcząc pomoc lekarską i poradnictwo 
w zakresie higieny i wychowania dziecka, a także organizując kursy pielęg-nacji niemowląt i dzieci
.

Szczególną rolę w rozwoju społecznej opieki nad dzieckiem odegrało utworzone w 1880 roku - Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, powołane z ini-cjatywy lekarzy, higienistów, pedagogów i działaczy społecznych.

Niestrudzonymi działaczami ruchu opieki nad dzieckiem byli m.in., 
Eryk L. Jachowicz, Jan Jeleński, Walenty Kosmowski, Aleksander Moldenhawer, Stanisław Markiewicz. Środowisko to, w 1884 roku powo-łało: Towarzystwo Opieki nad Ubogimi Matkami i ich Dziećmi, a w 1906 roku, w okresie większych swobód politycznych – Towarzystwo Opieki nad Dziećmi
.

2. Wybrane systemy wychowania zakładowego

Znaczący wkład w zakładowe dzieła opieki i wychowania dzieci i mło-dzieży, wniosły zgromadzenia zakonne, stowarzyszenia i bractwa religijne, 
a także duchowni i świeccy wychowawcy.

Wśród nich znajdują się znani twórcy zwartych systemów wycho-wania zakładowego (zakłady opieki całkowitej), które od połowy XIX wie-ku, cieszyły się wysokim uznaniem polskiego społeczeństwa
.

Największą popularność, zyskały systemy wychowawcze: salezjański,  księży Michaelitów, Edmunda Bojanowskiego, Kazimierza Jeżewskiego, Janusza Korczaka, Kazimierza Siemaszko, Henryka Jordana, Czesława Babickiego, Marceliny Darowskiej, Urszuli Ledóchowskiej i Róży Czackiej.
Ze względu na nowoczesne i atrakcyjne metody oraz wysokie walory wychowawcze, wybrane z nich, zostaną szerzej omówione.

Salezjański system wychowawczy wziął swój początek od włoskiego księdza Jana Bosko; 1815-1888, wybitnego wychowawcy młodzieży, który 
w 1846 roku w Turynie otworzył pierwszy zakład dla opuszczonych chłopców. Przez siebie założonemu Towarzystwu św. Franciszka Salezego (Salezjanie), nadał cele wychowawcze. Zastosowane metody wychowawcze dla młodzieży opuszczonej i zagrożonej nazwał - systemem prewencyjnym, lub zapobiegawczym. 

Istotą oddziaływania wychowawczego jest miłość „pasterska”, opiera-jąca się na rozumie, religii i dobroci. Traktowanie wychowanków ze szczerą życzliwością stwarza klimat zaufania. Dlatego wychowawcy starają się wyeliminować stosowanie kary, wprowadzając atmosferę pogodną i ro-dzinną. 

Salezjanie prowadzą znane w wielu krajach świata, zakłady wycho-wawcze i szkoły zawodowe. W Polsce pierwszy dom otworzyli w 1898 roku w Oświęcimiu. 

Aby pozyskać świeckich współpracowników i włączyć ich w salezjań-ską pracę wychowawczą, ks. Bosko założył Stowarzyszenie Współpra-cowników Salezjańskich. Wychowaniem młodzieży żeńskiej zajmuje się Zgromadzenie Córek Maryi Wspomożycielki (Salezjanki).

Twórcą systemu wychowawczego Michaelitów był ks. Bronisław Markiewicz; 1842-1912, założyciel Zgromadzenia Świętego Michała Archanioła. 

Swój system wychowawczy, oparł przede wszystkim na dobrym przy-kładzie dawanym przez wychowawców, na bliskich kontaktach z wycho-wankami oraz na radosnej atmosferze pracy we wzorowo zorganizowanych i prowadzonych warsztatach. 

Duchowość markiewiczowska, streszczała się w hasłach: Któż jak Bóg! (MICHAEL) oraz Powściągliwość i Praca! Pierwsze hasło to zawo-łanie św. Michała Archanioła, patrona Zgromadzenia. Członkowie Zgroma-dzenia wyrażają w ten sposób swój zachwyt nad wielkością, dobrocią 
i miłością Boga oraz deklarują swą gotowość do oddania Mu należnej czci, a nawet podjęcie walki o tę część, gdyby zaszła taka potrzeba.

Powściągliwość, to przejaw wewnętrznej wolności człowieka, który potrafi przezwyciężyć złe skłonności właściwe naturze ludzkiej. Powścią-gliwość pozwala prowadzić skromny styl życia, aby w większej wolności służyć Bogu w miłości. W parze z powściągliwością idzie praca – w potrój-nym wymiarze: duchowym, umysłowym i fizycznym.

Aktywność apostolska, wynikająca z duchowości Zgromadzenia, ma koncentrować się na otoczeniu opieką nad dziećmi i młodzieżą, szczególnie biedną i zaniedbaną moralnie. Wychowankowie powinni otrzymywać także pomoc materialną i posiłki. Ważną rolę w procesie wychowania spełniają obozy wakacyjne i kolonie
.

Twórcą oryginalnego systemu wychowania tzw. „Gniazd Sierocych” (zastępcze domy rodzinne) i „Wiosek Kościuszkowskich” (zgrupowanie gniazd), był Kazimierz Antoni Jeżewski; 1877 - 1948.

System ten jest formą pośrednią między domem rodzinnym, a rodziną zastępczą oraz wychowaniem zbiorowym, a rodzinnym. Nawiązując do kon-cepcji znanego pedagoga Heinricha Pestalozziego, Jeżewski podjął próbę kompensacji braku naturalnej rodziny dziecka osieroconego, przez organi-zowanie warunków życia zbliżonych do domu rodzinnego. W 1907 roku zaczął organizować „gniazda sieroce”, zyskując poparcie dla swej idei wybitnych pisarzy: Marii Konopnickiej, Elizy Orzeszkowej, Henryka Sienkiewicza i Władysława Reymonta.

„Gniazda Sieroce”, a później nawet całe „Wioski Kościuszkowskie”, organizowane na wsiach, oparte były na własnych, samowystarczalnych gospodarstwach rolnych, których dzieci stawały się często współwłaś-cicielami. 

W rodzinnym klimacie, dzieci osierocone miały otrzymać wychowa-nie i przygotowanie do pracy na roli. Po ukończeniu 16 roku życia dzieci wysyłano do szkoły zawodowej, a uzdolnione na studia w obranym kie-runku. Nad wykonaniem zadań czuwało Towarzystwo Gniazd Sierocych.

Zachęcony osiągniętymi wynikami, Jeżewski rozpoczął szerokie upo-wszechnianie swoich doświadczeń. W 1919 roku, wystąpił do rządu z pro-pozycją utworzenia „Wsi Kościuszkowskiej” dla sierot po poległych żoł-nierzach, jako narodowej fundacji ku czci Tadeusza Kościuszki. 

System wychowawczy Jeżewskiego spotkał się z dużym zaintereso-waniem i uznaniem opinii społecznej. Przedstawiciele zarządu związku Sejmików Powiatowych rzucili hasło, aby każdy powiat w Polsce założył przynajmniej jedno gospodarstwo sieroce na swoim terenie. Ta cenna ini-cjatywa nie znalazła jednak pełnego poparcia rządu, m.in. z powodu trud-ności ekonomicznych
.

Wartość myśli wychowawczej Jeżewskiego polegała na założeniu, że odpowiednio dobrana rodzina zastępcza, zapewni dziecku osieroconemu  taką atmosferę rodzinną, jakiej nie zapewni jemu żaden zakład opiekuń-czy
. 

Natomiast do wychowania zakładowego, oryginalne metody wycho-wawcze wprowadził dr Henryk Goldszmit (Janusz Korczak: 1878-1942). Korczakowski system wychowawczy nazywa się zwykle systemem zorganizowanej społeczności, opartej na teorii wychowania gromadnego – rzeczpospolite dziecięce. Regulamin w zakładach był tworzony stopniowo, drogą doświadczenia społeczności dziecięcej, przy pomocy osób dorosłych. Nowością na tamte czasy była redagowana przez wychowanków gazetka 
i instytucje samorządowe. 

Społeczność wychowanków była podzielona na trzy kategorie „oby-watelskie”: uciążliwy przybysz, mieszkaniec, towarzysz – oraz kategorie szkolne i dbałości o czystość. „Brudasy” i „niszczący” otrzymywali ubrania czyste, ale już „przenoszone”, a także „używane” podręczniki. Mogli jednak awansować do wyższej kategorii, przeszedłszy obowiązkowy okres rehabi-litacji
.

Na uwagę zasługuje system wychowawczy ks. Kazimierza Siemaszko; 1847-1904. Urodził się na Kresach Wschodnich, w powiecie kowieńskim. 

Za namową zakonników należących do byłej prowincji litewskiej Zgromadzenia Księży Misjonarzy wstąpił do ich nowicjatu w Krakowie. Po odbyciu dwuletniego tzw. seminarium internum, złożył śluby wieczyste 
w 1871 roku a w 1875 roku został we Lwowie wyświęcony na kapłana. Został katechetą grup dziecięcych i nauczycielem religii w szkole pow-szechnej im. Św. Stanisława na Kleparzu w Krakowie, prowadzonej przez Siostry Miłosierdzia. Pełnił funkcję ekonoma krakowskiej prowincji Zgro-madzenia Księży Misjonarzy. 

Będąc kapelanem w szpitalu św. Łazarza i szpitalu św. Ludwika na oddziałach dziecięcych, poznał nędzę opuszczonych i osieroconych chłop-ców z ulic krakowskich. Początkowo udzielał im doraźnej pomocy. Biorąc przykład z działalności charytatywnej św. Wincentego à Paulo i swego współbrata zakonnego ks. Gabriela Baudoina CM, obmyślił system opieki zakładowej dla bezdomnych chłopców. Aby zrealizować tę myśl musiał zdobyć zaufanie chłopców, często „zawodowych” żebraków i złodziei. Pro-ponował im godzinną naukę religii. Nieliczni obiecywali, większość wymawiała się brakiem czasu, zaś jeden z bardziej zuchwałych powiedział: co nam po katechezie księdza, kiedyśmy głodni, bośmy nic dzisiaj jeszcze nie jedli, wówczas zrozumiał, że zanim zacznie umoralniać chłopców powinien zapewnić im posiłki, a poprawa warunków życia powinna wyprzedzać naukę religii i zawodu. 

W 1882 roku zakupił dom, w którym zorganizował zakład opiekuńczo – wychowawczy, z czasem nazwany jego imieniem. Rada miasta Krakowa w 1883 roku przekazała na utrzymanie zakładu fundusz zapomogowy. 
Z pomocą pieniężną przyszły także osoby prywatne m. in. księżna Marcelina Czartoryska, hrabina Stanisławowa Tarnowska i Maria Ogińska. 

W 1886 roku powołał Krakowskie Stowarzyszenie Opieki Domu Schronienia i Dobrowolnej Pracy, dla niesienia zakładowi pomocy moralnej i finansowej. 

Dzieło życia Siemaszki – Dom Schronienia i Dobrowolnej Pracy, za-pewniał podopiecznym nie tylko bezpłatne utrzymanie, lecz także możli-wość ukończenia na miejscu szkoły powszechnej. Chłopcy uczęszczali do szkół zawodowych, bądź zdobywali zawód w zakładach rzemieślniczych. 

Program wychowawczy przewidywał udzielanie się chłopców w ko-łach kulturalno-oświatowych, orkiestrze, klubach sportowych, zajęciach artystycznych i wycieczkach krajoznawczych. 

Podstawą systemu wychowawczego był obowiązek pracy, ukierunko-wany na naukę zawodu. Dzięki wyuczonemu zawodowi wychowankowie otrzymywali szansę na stabilizację życiową i dawali nadzieję, że nie po-wrócą na drogę przestępczą. Siemiaszko doceniając niezastąpioną rolę rodziny w wychowaniu, starał się o odbudowę więzi wychowanka z własną rodziną
. 

Błogosławiony Edmund Bojanowski; 1814-1871, pochodził z wielko-polskiej rodziny ziemiańskiej. Po studiach we Wrocławiu i Berlinie rozpo-czął pracę społeczno-oświatową wśród ludu wiejskiego i działalność naro-dową w Wielkopolsce i na Śląsku. W 1844 roku, był współzałożycielem pierwszej ochronki w Poznaniu, a w następnym roku w Gostyniu. Do 1860 roku założył ich, aż 16. Jako członek Towarzystwa Pomocy Naukowej pro-wadził konwikt w Gostyniu, w którym przygotowywał chłopców do pod-jęcia nauki w gimnazjum. 

Bojanowski układał programy nauczania i zasady wychowania dla przedszkoli, tworząc „system wychowania ochronkowego”. Przygotowywał materiały pomocnicze w formie opowiadań, przysłów i piosenek, które publikował w wydawanych własnym nakładem  pisemkach.

W wychowaniu kładł nacisk na elementy religijne, w czym widział możliwość kształtowania silnych charakterów. Dużą uwagę przywiązywał do wychowania narodowego, społecznego, umysłowego, estetycznego i fi-zycznego. 

Dzieci w ochronkach miały wyrabiać w sobie postawę prospołeczną, polegającą na gotowości niesienia pomocy bliźnim. W tym celu, zachęcał do konkretnych wyrzeczeń na rzecz innych wychowanków. Starsze dzieci miały obowiązek opiekowania się młodszymi. Uczył samokontroli postępo-wania, przez prowadzenie dzienników, w których dzieci notowały sukcesy 
i porażki.

Wszystkie zajęcia: praca, posiłki, zabawy, spacery, miały uczyć współżycia w grupie. Duże znaczenie przywiązywał do budzenia miłości do wszystkiego co ojczyste, zachęcał do nauki śpiewu, poznawania narodo-wych tradycji, obrzędów i zwyczajów. 

Wprowadził pracę w gospodarstwie (uprawa kwiatów) i naukę prak-tycznych zajęć domowych. Dziewczęta uczyły się szycia, tkactwa, prania 
i prasowania. Chłopcy zapoznawali się z ciesielstwem, zasiewem i zbiorem zbóż. Na częstych wycieczkach i spacerach, Bojanowski wpajał wycho-wankom umiłowanie przyrody.

W 1850 roku, założył Zgromadzenie Sióstr Służebniczek Boga Rodzicy Dziewicy Niepokalanie Poczętej, którego celem była m.in. praca wśród ludu wiejskiego i prowadzenie ochronek.

Na wzorach ochronek Bojanowskiego powstały ochronki w Galicji 
i w Królestwie Polskim. Ich rozwój uniemożliwiały zakazy władz zabor-czych.

Bojanowski nie założył rodziny. Ze względu na zły stan zdrowia nie został księdzem. Prowadził życie bogobojne. Jan Paweł II zaliczył go do grona błogosławionych
.

Opinię wybitnego wychowawcy, zdobył lekarz i profesor Uniwersy-tetu Jagiellońskiego Henryk Jordan; 1842-1907, założyciel pierwszego par-ku sportowego dla dzieci i młodzieży w Krakowie. W miarę zakładania dalszych, nazywano je „ogródkami jordanowskimi”. Ich ideą była organi-zacja czasu wolnego i opieka nad dziećmi w środowisku zamieszkania. 

Doktor Jordan widział w tym nie tylko środek zapewniania młodemu pokoleniu zdrowia i tężyzny fizycznej, lecz również sposób na uchronienie przed złymi skutkami przeciążenia pracą oraz metodę przygotowania do życia społecznego. Na terenie parku zorganizował świetlicę, warsztaty stolarskie i tokarskie oraz ogród warzywno - kwiatowy, aby stworzyć pod-opiecznym warunki do wykonania praktycznych zajęć zgodnie z zaintere-sowaniami.

W latach międzywojennych, ogródki jordanowskie stały się w mias-tach i miasteczkach nową formą opieki nad dziećmi. Akcję „ogródkową” prowadziło Centralne Towarzystwo Ogródków Jordanowskich w Warszawie i jego terenowe oddziały.

Dopiero jednak pod koniec okresu międzywojennego stały się przed-miotem zainteresowania władz państwowych i samorządów miejskich. 
W większych miastach i osiedlach robotniczych ogródki jordanowskie, wy-posażone w urządzenia gimnastyczne i sportowe, różne przyrządy do gier 
i zabaw, przystosowane do zajęć i zabaw na wolnym powietrzu, prowa-dzone przez fachowych wychowawców i instruktorów zaczęły odgrywać znaczącą rolę w organizowaniu czasu wolnego dzieci, a nawet młodzieży. Ponadto, zapewniły znacznej grupie dzieci możliwość godziwej rozrywki, pomoc w odrabianiu lekcji, uczyły kultury życia codziennego i umiejętności współżycia społecznego.

Ministerstwo Opieki i Spraw Socjalnych postulowało rozwój tej inte-resującej formy opieki przez:

· wydzielenie odpowiednich terenów na urządzenie „ogródków jor-danowskich”,

· wykorzystanie na ten cel części terenów ogródków działkowych,

· zorganizowanie w „ogródkach jordanowskich” półkolonii letnich. 
.

Czesław Babicki (1880-1952), był twórcą systemu wychowania „ro-dzinkowego”. Należąc do licznego grona międzywojennych działaczy oświatowych i pedagogów, lansował idee – „ratownictwa dzieci”. Hasło to, padło na początku pierwszej wojny światowej, zachęcając do działania obok działaczy oświatowych, nauczycieli i wychowawców, także lekarzy, lite-ratów i artystów na rzecz otoczenia opieką najmłodszego pokolenia.

Analizując sytuację dzieci umieszczonych w zakładach zamkniętych, Babicki doszedł do wniosku, że najważniejszą potrzebą dziecka pozbawio-nego opieki rodzicielskiej jest głód uczuciowy, brak serdecznej więzi 
i poczucia bezpieczeństwa, jakie w normalnych warunkach zapewnia dziec-ku rodzina. Dlatego rodzinę i atmosferę rodzinną stawiał jako wzorzec wychowania zakładowego.

W propagowanym przez Babickiego systemie „rodzinkowym”, przeja-wiała się zdrowa tendencja do zerwania z panującym dotąd formalizmem 
i rygoryzmem w zakładach wychowawczych i oparcia go na uczeniu samo-dzielności wychowanków, prowadzącej do samowychowania. 

W codziennym życiu przestrzegano wielu zasad, odwołujących się do atmosfery domu rodzinnego:

· uznania prawa dziecka do radości,

· indywidualnego traktowania każdego dziecka,

· wpajania dzieciom elementarnych zasad kultury życia codziennego
.
Marcelina Darowska; 1827-1911, znana jest jako działaczka chary-tatywna i oświatowa. Razem z Józefą Karską założyła Zgromadzenie Sióstr Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Charyzmat Zgroma-dzenia, zakonnice realizują wychowując i nauczając dzieci i młodzież w du-chu Ewangelii.

Po pobycie w Paryżu i Rzymie, gdzie poznała duchowość Zakonu Zmartwychwstańców, Darowska w 1863 roku założyła klasztor w Jazłowcu 
k. Buczacza. Otworzyła tu zakład wychowawczy dla dziewcząt z wyższych sfer społecznych i opracowała własny program dydaktyczno-wychowawczy.  W krótkim też czasie powstały następne domy zakonne m.in.: w Jarosławiu oraz bezpłatny zakład dla dziewcząt w Niżnikowie i Nowym Sączu, 
a w 1905 roku w Słonimiu i Szymanowie k. Warszawy. Zakład ten, kształcił dziewczęta z rodzin polskich z zaboru rosyjskiego. W każdym z domów zakonnych, siostry prowadziły szkołę średnią z internatem dla dziewcząt 
i bezpłatną szkołę powszechną, tzw. szkółki  ludowe dla miejscowych dzieci.
W systemie dydaktycznym, zasadniczą rolę wychowawczą, Darowska przypisywała kształtowaniu przekonań, wzajemnemu zaufaniu i wyrabianiu poczucia obowiązku. Chcąc podkreślić ducha polskiego w programie nau-czania, nie zezwoliła galicyjskiej Radzie Szkolnej na kontrolę podręczników i nauczycieli w swoich zakładach. 

Pozostawiła w rękopisie – Plan wychowania i nauk w Zakładach Zgromadzenia i około 10 tys. listów. Zmarła w opinii świętości. Papież Jan Paweł II wyniósł ją na ołtarze, przyznając tytuł błogosławionej
.

Urszula (Julia) Ledóchowska (1865-1939), pochodziła ze staropols-kiej rodziny arystokratycznej. Jej bratem był Włodzimierz Ledóchowski, słynny generał Zakonu Jezuitów. Przez ponad 20 lat należała do zakonu Urszulanek Unii Rzymskiej Świętej Urszuli, założonego w 1935 roku przez Włoszkę Anielę Medici (Urszulanki Czarne).

W 1907 roku razem z grupą zakonnic wyjechała do Petersburga, gdzie prowadziła internat dla dziewcząt. Po wybuchu pierwszej wojny światowej kontynuowała działalność wychowawczą na terenie Skandynawii.

W 1920 roku wróciła do Polski i zamieszkała w Pniewach k/Poznania. W tym samym roku założyła Zgromadzenie Sióstr Urszulanek Serca Jezusa Konającego (Urszulanki Szare).

Głównym celem, jaki Ledóchowska wyznaczyła Zgromadzeniu jest wychowanie i nauczanie dzieci i młodzieży oraz służba najbardziej pot-rzebującym. Za wybitne osiągnięcia na polu wychowania, otrzymała wyso-kie odznaczenia kościelne i państwowe. Papież Jan Paweł II beatyfikował 
ją w Poznaniu podczas pielgrzymki do Polski 20 czerwca 1983 roku.

W zależności od potrzeb kraju w którym mieszkają Siostry Urszulan-ki, podejmują one pracę dydaktyczno-wychowawczą jako katechetki, nauczycielki, wychowawczynie w domach dziecka, przedszkolach, świetli-cach, bursach akademickich, w seminariach duchownych i na wyższych uczelniach.

W latach międzywojennych, zainicjowały nowoczesne ruchy religijne 
i wydawnictwa dewocyjno-wychowawcze, przeznaczone dla dzieci i mło-dzieży. Najbardziej znana była Krucjata Eucharystyczna oraz pisemka dla dzieci: „Hostia”, „Orędowniczek Eucharystyczny”,  „Dzwonek św. Olafa”, a dla dziewcząt - czasopismo „Dziś i Jutro”
.

W pracy wychowawczej zwracają uwagę na formację dojrzałych osobowości przez uczestniczenie w dniach skupienia, rekolekcji, a współ-cześnie także w tzw. oazach żywego Kościoła
.

Niezwykłą drogę w pracy wychowawczej wśród niewidomych, obrała prawnuczka Tadeusza Czackiego - Róża Czacka (1876-1961). W 1910 roku założyła Towarzystwo Opieki nad Ociemniałymi. Od 1911 roku prowadziła placówki opiekuńczo – wychowawcze: warsztat koszykarski dla chłopców, szkołę z polskim językiem wykładowym, zakład wychowawczy dla dziew-cząt, ochronkę dla dzieci i przytułek dla staruszek. Ponadto sprawowała patronat nad niewidomymi mieszkającymi w Warszawie i innych miastach. Przy współpracy z Teresą Landy, przystosowała francuski alfabet Braille’a do polskiej fonetyki. Założyła pierwszą w Polsce bibliotekę dla niewi-domych.

W 1918 roku uzyskała pozwolenie na przyjmowanie pierwszych kan-dydatek do założonego przez siebie Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Służebnic Krzyża.

Od 1922 roku zakładała w Laskach k. Warszawy różnego typu szkoły specjalne i warsztaty dla niewidomych.

W koncepcji Czackiej, wyróżnić można dwa aspekty wychowania: naturalny i nadprzyrodzony. Dziecko powinno osiągnąć pełnię rozwoju mo-ralnego, intelektualnego i fizycznego, by wrócić do środowiska ludzi widzą-cych. Wychowanie dziecka niewidomego ma przebiegać zgodnie z zasadą pedagogiki, uzupełnionej tylko przez tyflopedagogikę. Małe dziecko niewi-dome powinno wzrastać w środowisku rodzinnym razem z rodzeństwem widzącym. Chroni to proces wychowania niewidomych od zamknięcia 
w wąskim kręgu pedagogiki specjalnej. Dopiero na poziomie kształcenia średniego zachodzi potrzeba integracji niewidomych.

Wychowankom stawiała wysokie wymagania w zakresie kultury, fachowości, równowagi usposobienia, karności i posłuszeństwa.

Program wychowawczy dla niewidomych był szerszy od programu szkół dla dzieci zdrowych. Rozszerzony zestaw języków obcych, miał na celu nawiązanie kontaktów z innymi krajami i poznanie ich kultury 
i literatury. Zgodnie z tradycjami szkoły polskiej, ważne miejsce w wycho-waniu zajmowały inscenizacje szkolne, zarówno ze względu na przeżycia estetyczne, jak i na swobodę wyrażania się. 

Zalecała także, aby wszyscy wychowankowie dbali o codzienną higie-nę ciała, elegancję ruchów, ruch na świeżym powietrzu. Uważała że, prace fizyczne dawały poczucie samodzielności. Miały one na celu naukę rze-miosła. Wyuczony zawód zabezpieczał środki utrzymania.

Uprzywilejowane miejsce zajmował śpiew, solfeż i fortepian, podno-szące kulturę muzyczną niewidomego, dla którego świat dźwięków jest jego królestwem. Czacka podkreślała także rolę postaw religijnych w wycho-waniu, co uczy niewidomego świadomego i twórczego przyjęcia swego cierpienia. 

Po drugiej wojnie światowej zorganizowała zakłady wychowawcze 
w Laskach, domy zakonne w Warszawie, Żułowie k. Krasnegostawu 
i w Sobieszewie k. Gdańska
.

W okresie zaborów, polskie stowarzyszenia religijne i społeczne oraz zakłady wychowawcze, stanowiły bastiony oporu politycznego, tworząc struktury paralelne wobec instytucji publicznych państw zaborczych i nie-rzadko działające w konspiracji w dziedzinie opiekuńczo-oświatowej, lecz-niczej i ekonomicznej.

W działalności filantropijnej i oświatowej na uwagę zasługują wszel-kie próby ochrony macierzyństwa oraz opieka nad dzieckiem. W tym celu powołano do życia m.in.  instytucje wychowawcze, zwłaszcza ochrony 
i przedszkola
. Mimo przeszkód administracyjnych i politycznych ze strony zaborców, zmierzających do ograniczenia funkcjonowania organizacji społ-ecznych - stowarzyszenia charytatywne, zgromadzenia zakonne i osoby prywatne, podejmowały działania wychowawcze i opiekuńcze, aby zapew-nić ubogim dzieciom i młodzieży warunki prawidłowego rozwoju i przy-gotować ich do obowiązków społecznych i pracy zawodowej
.

Dzięki ofiarności działaczy ruchu na rzecz dziecka, reprezentujących różne środowiska społeczne, udało się na ziemiach polskich rozwinąć wiele inicjatyw opiekuńczych, zwłaszcza w XIX i początkach XX wieku, niemal-że w tym samym czasie, kiedy podejmowano je na Zachodzie Europy. 

Polskie inicjatywy w zakresie opieki nad dziećmi i młodzieżą, pełniły ważną misję społeczną oraz były wyrazem dążeń patriotycznych i będąc zarazem rezultatem oddziaływania rodzimych koncepcji opiekuńczych, łączących działalność opiekuńczą z programem wychowawczym.
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